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* Warszawy Soku ty g ś i  
3 . 21. Swiet: we Wtorek*

KORRESPONDENT
W A R S Z A W S K I  v  Z A G R A N I C Z N Y .

z  W a r s z a w y .  
OdebraUśmy tu  w iadom ość  dla ca te y  P u b l i ­

cznośc i a osobliwie dla  O byw ate lpw  W i e lk i e g o  
X. L. p o t r z e b n ą ,  źe Metryki t e g o  X ftwa z ł o ż o n e  
są w  P e te r sb u rg u  w P a ła cu  naz w an y m  O n ic z k ó w  ,  
gdz ie  ieft N .  Imperat .orowey Roſs:  gab inet.  A  z a -  
t y m  ieśliby k to  dokum en tów  iakich p o t r z e b o w a ł  z  
t y c h ż e  M etryk  L i tew :  m o ż e  aiho do JP .  K a c z a n o ­
wskiego  M e ; r y k a n ta ,  lub do J P .K u z im o w i c z a  R e -  
gen  a wspomnionych  M etryk  odez w ę  u c z y n ić ,  a  
pozyska wydanie  żądaniach papierów.

D o n o s z ą ,  iż d.  14. Kwiet:  p rzyby ł  do G r o d n a  
X ż c  H c l s z t y ń ſ k i , i był p rz y to m n y  t e g o ż  dnia na  
wieczorney  kompanii  u Xcia Jmpi R e p n in a .  Z a ­
m ia r  przybycia  iego niewiadomy'.

W yszczeaulnienie ludności mieszkańców  
w W arszaw ie  i  d ra d z e  dnia Jgpo 

fniesiaca ŚKwietnia roku *795. 
sporządzone.

Osób Duchownych oboifcy p łc i  
G o spodarzów  z żonam i —  21 .204 .
Synów —  —  —  —  —  9 .982 .
G ó re k  —  —  —  —  -4- 10 ,626.
Dworſkich i f iużacych m ę sz c z y z n  4  338.  
S łużących  niewiaft: —. .— 7 ^ 7 9 -
C z e ia d z i  różnych Profesyi —  W331-
C hłopców w te rm in ie  i — —  936.
L udu różnego  m ę szc zy z n  —  4>7°9-
Niewiaf t  —  ' —  —  —  —  5,679.

Znayduie się M ęszczyzn  3? .562 .
Niewia f t  3 4,010.
. S u m n i a  6 6 , 5 7 2 .

Cs



f  K  A  u  A .  
D u c h o w n y c h J —• —  —  — T3 ’
G o s p o d a r s ó w  z  żonam i  — 1 0 9 0 .
Synów  —  —  —* —• — 5 3 3 -
C órek  ‘ —  —  —  —  — 5 3 °*
Dworfk ich i f lużących m ę szc zyz n 86 .
Niewia f t  flużących •—  — * 7 3 -
C z e ladz i  różn y c h  P ro feśy i  .— 76.
C h ło p c ó w  —  —  —  «-*- 49 .
Ludu  różnego  m ęszczyzn  — 209.
T e g o ż  niewiaft  N —  —  — 321.

Znayduie  się na  P ra dze  Męsz: i , 5 ^ :
Niewiaft 1,564.

S u m m a  ogulna 3 ,99° .
S u m m a  S u m m a r u m ----- 69,664.

R e k a p i tu la c y a .

B yło  w  roku 1787- po d łu g  podo •
bney Likwidacyi ludz i — 96,143.

W  roku t e ra żn ie ysz ym  —  — 69,664.
Ubyło  więc 26,479.

Z  Polski Ania ę .  Kwietnia. X ż e  R a d z iw i ł  
W o ie w o d a  W i le ń lk i  z  żo n ą  s w o ią  z  D re ­
z n a ,  m a  iechap, do Berlina. O bie  i e g o  cór ­
k i  m ia n o w a n e  u Im p e r a to r o w e y  J e y m c i  P a n ­
n a m i D w oru , rów n ie  ob ie  X i ę ż n i c z k i  C z e -  

tw er ty ń f l t ie ,  H ra b in a  P o to c k a ,  i P anna Chor­

w a t .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E t

F  R A  N  C Y  A .
Z  P a ryża  Ania 2%. M arca. O w e  p raw o  

n a z w a n e  W ie lk ie y  P o l i c y i  od 1’A b b e  S i e y e s ,  

u ło ż o n e  a od .K o n w e n c y i  d. a'i . M arca de-



v “rretowane z a w ie r a  w  s o b ie  19. p u n k tó w .  
T y t u ł  p i e r w s z y  te g o  p raw a  l i c z y  p u n k tó w  

1, 6. a drugi 13 .  M o c n a  to  g ło w a  A b b e  S i-  

e y e s ,  co  t a k o w y  o b m y ś l i ła ,  s p o so b  r a to w a ­
n ia  K o n w e n c y i  od p r z e p a śc i ,  do k tó r e y  o n e  
g w a ł t o w n y m  u s i ło w a n o  w tr ą c ić  s p o so b e m .

J a k o ż  n ie b e ś p ie c z e ń f t w o  z n i s z c z e n i a  K on ­
w e n c y i  i z a k r o y  na  r z e ź  P a r y ż a ,  c o  s i ę  dn ia  
2 i .  M arca dope łn ić  m ia ło ,  c h y b i ły  s z c z ę ś l i ­
w i e .  Jak ob in i  n a y p ie r w s z e m i  fk r y ty c h  pod-  
i o g  d o w o d z c a m i  b ędąc ,  t y lk o  co  łb a  n ie lk r ę 1- 
c i i i ,  ch cą c  N i e b o  i z i e m i ę  w z r u s z y ć ,  a b y  
K o n w e n c y ą  o b a l ić ,  w s z a k ż e  M łó d ź  P a r y s k a  

w z n o s z ą c ą  s ię  im  u r w a ła  g ł o w ę .  T r z y  o- 
so b l iw ie  o k o l i c z n o ś c i ,  o k a z a ł y  s ię  b y ć  t a ­
k o w y m  ich  układom  p r z y c h y ln e .  N a p r z  
g d y  s z c z u p ło ś ć  ż y w n o ś c i  kray  trapiła ,  w y ­
z n a c z o n o  p r z e z  d ekret ,  a b y  p o  fu n c ie  chle-  

b a ,  d la  k a ż d e g o  d aw an o  o b y w a t e la .  P o -  
w tó r e  affisze  w  n ik c z e m n y c h  w y r a z a c h  p o ­
r o z r z u c a n e ,  k tó r y c h  s a m  p o d ły  s t y l  o z n a ­
c z a ł  od iak ich  lu d z i  u tw o r z o n e  z o s t a ł y ,  
n a k o n ie c  spraw a 4.rech p r z e s z ł e y  D ep u ta -  
c y i  o c a len ia  c z ło n k ó w ,  to  ie f t  Barrera, C ol-  
lo ta ,  V adiera  i B il laud z a m ie s z a n ia  t e g o  
p r z y c z y n ą  b y ł y .

D n ia  21 .  M arca w  p ó ł  do p i e r w s z e y  z  p o ­
łud n ia  O gród P a ła c u  E  a lite  i Ogród Thu-  
jlleries n ap e łn io n e  u z b r o io n y m  o k a z a ł y  sie 
b y ć  p o s p ó ls tw e m . M łó d ź  P a r y z k a ,  która  
s ię  ich r o z w i e z ł o ś c i  oparła , n ie c o  ucierpiał?  
z  p o c z ą tk u ,  pod  p r e te x te m  z a  to ,  i ż  w ł o ­
s y  m ia ła  sp le c io n e ,  i u p u drow ane,  ule w k r ó t

G g  a



c e  ich  p o k o n a ła  i na  w z a i e m  potłukłaj do­
b r z e .  J a k o b in i  d o w o d z i l i  z u c h w a ły c h  na ­
j e m n ik ó w ,  i g d y b y  m ie l i  iaką do z g ro m a ­
d z e n ia  ś i ę  s a lę  ogrom ną, m o ż e b y  o s ta tn i  
c io s  K o n w e n c y i  p r z y n ie ś l i .  L e c z  s i ł a  N a ­
rodu z b r o y n a  z  m ło d z ie ż ą  P a r y z k ą  r a z e m  

z ł ą c z o n a  r o z p r o s z y ła  d o w ó d z c o w ,  i od  n ic h  
n a p r a w io n y c h  Judzi p o d ły c h ,  k t ó r z y  la ta l i  
z  k i im i  i p a łk a m i ,  (  m a ło  b o w ie m  k to  m ia ł  
o r ę ż  )  Jak ob in i  w id z ą c  s i ę  b y ć  o p u s z c z o -  
n e m i ,  w  ró żn e  p ierzch n ę l i  s tr ó n y ,  a n a y -  

w i f c e y  u c ie k ło  ich na  p r z e d m ie ś c ie  S .  A n ­
t o n ie g o  i  S .  M arceau , g d z ie  a ż  do p iw n ic  
sk r y l i  s ię ,  n ie k tó r z y  w  c z c z e  b e c z k i  i s tą ­
g w i e  p o w ła z i l i ,  k i lk u  ich  w  z a p a le  p ierw ­
s z y m  z g in ę ło .  R o b o tn ic y  z eb ra l i  s ię  yr  
p r a w d z ie  kupam i,  chcąc  r a to w a ć  n ie  w i e ­
d z i e ć  k o g o ,  a le  ty c h  m n o g ie  iedne p o  dru­
g ic h  patrole  r o z p r o s z y ły .  K o n w e n c y a  z b r o y -  
n ą  s i łą  o b w a ro w a n a  b y ła ,  ku n o c y  p r z e c ie  

W róciła  s ię  sp o k o y n o ść .
D n ia  22. z n o w u  o  g o d z in ie  ó t e y  z  rana,  

k u p y  ta m  i o w d z i e  grom adne w i d z i e ć  s i ę  
d a ły .  B ie g a l i  po  u licach p o d ż e g a c z e ,  a le  
i c h  l i c z n e  patro le  c h w y t a ły ,  i d o  w i ę z i e n i a  
p r o w a d z i ły .  Z a g o r z a łe  n a y w i ę c e y  n ie w ia ­
s t y ,  k tó r y c h  n a z w a n o  w d o w y  Roberspierra,  
w r z ą tk ie m  s w y m  n ie z m ie r n y  w z n ie c a ły  r o z ­

r u c h .  A l e  i te  od  ż o łn ie r z y  r o z e g n a n e  są  
w k r ó t c e ,  łk l e p y  tak p r z e z  w c z o r a y s z y  ia k o  
i d z i s i e y s z y  d z ie ń  p r z e z  k ilka  g o d z in  p o ­
z a m y k a n e  b y ł y ,  a le  to  p r z y p isu ią  n ie d z ie l i  

d n ia  22. a  z a ś  21, z a m ie s z a n iu  w s z c z ę tą *  

m u  p r z e z  Jakobinów*



G d y  S e s s y a  t e g o ż  dnia  z  2. K o n w e n c y i  
b y ł a  r o z p o c z ę t a ,  n a y p ie r w e y  w n ie s io n o ,  
a b y  w s z y s t k i e  n ie w ia s t y  z  sa l i  o d d a lo n e  
b y ły .  P o  n ie iak ich  n a r zek a n ia ch  w s z y f t k i e  
m u s ia ły  ustąpić .

L e c o in tr e  rzek ł:  w i d z ę  z  u k o n te n to w a ­
n ie m ,  a le  n ie  b e z  z a d z iw ie n ia ,  ż e  w  t e y  

ś w ią t y n i  p r a w o d a w c z e y  ż a d n e y  k o b ie t y  n ie  
m a , to  i e s t  o w e y  p a r ty i ,  k tó r a  ieft  n a y -  
m i l s z a  r o d z a io w i  lu d zk iem u .  ( D ł u g i e  

n a s tą p i ły  ś m ie c h y ,  k tó r e  g ło s  L eco in tra  
p r z e r w a ły ,  c a le  n ie  p rę tk o  w r ó c i ło  s i ę  m i l ­
c z e n i e )  P ięk n a  t o  w o ln o ś ć ,  z a w o ł a ł  L e c o ­
in tr e  d a le y ,  w  t a k ie y  n i e w o l i  z o s t a w a ć ,  
ia k ą  w y  c ie r p ic ie .—  D o  O p a c tw a  z a w o ł a ­
n o  ! m ó w ić  dla w rza sk u  n ie  m ó g ł .  O z w a ł  
s i ę  D u roy;  S ą  p o g ło s k i ,  i ż  g a le r y e  t u t e y s z e  

m a ią  d o ść  u k r y ty c h  p u g in a łów ^  u p ra sza m ,  
a b y  L eco in tre  z  W ersa lu  b y ł  f łu oh an y  d o  
k o ń c a ,  - iżb y  m o ż n a  dać  zd a n ie  w z g l ę d e m  
i e g o  uk ładów , g d y  w i d z ę  ż e  c h c e c ie  do  p o ­
rząd k u  d z ie n n e g o  p r z y s tą p ić .  N i e c h  n a m  
w ia d o m o  b ę d z ie  r e s z ta  i e g o  g ło su .  Kon>- 
W encya dekretu ie ,  a b y  L e c o in tr e  b y ł  flu-  
c b a n y ,  W ftęp u ie  na Katedrę. J a k ż e  to  p o ­
w ia d a ?  N a  g a le r y a c h  sa m i ty lk o  m ę s z c z y -  
z n i  ? a g d z i e ż  n a s z e  p o ł o w i c e ?  g d z i e  n i e ­
w i a s t y ?  W y p ę d z a ią  p o ło w ę  nas, a  ieft ż e  
to  w o ln o ś ć .  C z y l i ź  to  g w a ł t  m a  b y ć  na  

ich d o p e łn io n y ,  a b y  s i ę  n a  w y p ę d z e n iu  nas  
W szyftk ich  z tą d  w k r ó tc e  z a k o ń c y ł  ? Pro­
sz ę ,  a b y  o tw o r z o n e  b y ł y  dla n iew ia f t  ga-  

"erye, n ie c h  tu w p ły w a n ie  ż a d n e  m ie y s c a



Ą B °

t t ie  m a  po .W szećhney  s p o k o y n o ś c i  b u r z y -  

cieloW ) n iech  s i ę  w s z y f t k o  d a w n y m  s w y m  
utrzyrnu ie  z w y c z a i e m !

L e g e n d r e .  C z y i i ź  K o n w e n c y a  w  t y m  ra­
z i e  m a s ię  tyrti zatrudniać ,  k to  nd g a le -  
r y a c h  b y ć ,  a  k to  n ie  b y ć  p o w in ie n ?  M ó ­
w ią ,  ż e  s i ę  w p ł y w  iak iś  tu d o  n a s z e g o  pra-  

w ó d a w f tw a  g w a ł t o w n ie  w c i lk a .  T r z e b a  za -  
i f t e  m ie ć  taką  g ł o w ę  iak L eco in tre ,  a b y  
p o d o b n e  tu . w p r o w a d z a ć  o b s e r w a c y e .  P ro ­
s z ę  w^ięę, a b y  do porządku d z ie n n e g o  p r z y ­
s tą p io n o ,  i g d y b y  z a r a z  P r e z y d e n t  zwra*- 
c a ł  do; n ie g o  k a ż d e g o  O b y w a te la ,  k t ó r y b y  
W K o n w e n c y i  c h o ć b y  n d y m n i e y s z e  n ie  u fn o ­
ś c i  w r z u c a ł  n as ien ie .  D e k r e to w a n o .

T e g o ż  dnin 22. w p r o w a d z o n o  do Kon­
w e n c y i  sp ra w ę  c z te r e c h  D e p u to w a n y c h .  
P r e z y d e n t  n a y ś c i ś l e y s z e  z a l e c a  m i l c z e n i e ,  
a d o d a ie ,  ź e  p raw o  n a z w a n e  w i e l k i e y  P c -  

ł  iey  i w c z o r a  d ek re to w a n e  b e z  w z g lę d u  ża -  
d n eg o i  n a y p i jn ie y  u lk u te c ż n io n e  b ę d z ie .

T h ib a ę l t  żąda ,  i ż b y  n a s tę p n ie  ieden  po  
drugim  fluchani b y l i  o lk a rżen i ,  a p o ty m  a b y  
R e p r e z e n t a n c i ,  k t ó r z y  z e c h c ą  z a  n ie m i ,  lub 
p r z e c iw k o  n im  p r z y w o d z i l i  s w o i e  zdan ia .

D u ro y  p r z e c iw i  s ię  ta k o w e m u  w n io ſk o w i ,  
i  żąd a ,  a b y  p ierw s i  L in d e t  i C arnot  m ie l i  
g ł o s ,  p o n ie w a ż  sa m i te g o  pragną. D odał ,  
ż e  ia k o  b y l i  t y c h  o b ż a ło w a n y c h  n ie g d y ś 1 
W  D e p u t a c y i  o c a le n ia  p u b l ic z n e g o  k o f lega -  
m i, tak  n a y le p ie y  ca łą  te sp ra w ę  z n a ć  mu-, 

s z ą ,  o  którą tu id z ie .



D a ie  z a t y m  P r e z y d e n t  g ło s  R o b e r to w i  
L indet .  R o z p o c z y n a  m o w ę;  „ N i e  p t ó y 2 
„ c h o d z ę  tu p o w ia d a  u p ra sza ć  o  m i ło s ie r ­
n e  w z g l ę d y  na rząd p r z e s z ł y ,  a le  p r z y ć h o -  
„ d z ę  w a m  p o w ie d z ie ć ,  ż e  d a w h y  ó w  R z e -  
„ c z y p o s p o l i t e y  F r a n ć u ż k ie y  rząd o ſk a r ż o -  

„ n y  ieft.  B y ł e m  ia sa m  ie g o  c z ło n k ie m  
„ o d  dnia 15 .  Y in d em ia ire i -;Id8 do sprpftie-- 
„ d l i w o ś c i  N arod u  i zaklinam 7 Was, p ó żń ay ic ie  

„ m i ę  l e p ie y .  D arm o k t o .  p o w ie ,  ź ć r i i 'ó d  
„  t e y  sp r a w y  w y ł ą c z o n y .  T b  n ie  podóbria}  
„ ż e b y ś c i e  m ó w ią c e g o  m ięk iie f to cb a l i ,  i g d y -  
„ b y ś c i e  n ie  m ie l i  czyn h o iśd r  4)fepftta0yP  b-- 
„ c a le n ia  zgruntu ro z tr z ą sn ą ć ,  g d y  ta  YWR* 
„ d z a ,  iak ie  z a w s z e  o p e r a c y e  u tr z y m y w a ła }  

dotąd u k ry to  b y ło .  I !i e n  ie f t  c a ł y  za*  
m iar m ó w ie n ia  m e g o .

„ G d y  6. A p r y la  R oku  i y p g .  p ó ś ta n o w io -  
„ n a  ieft  od K o n w e n c y i  D e p u tn e y a  oęrflemd  
„ p u b l i c z n e g o ,  i g d y  W ładzd-iey  oddana i ć f t  
„ o b r o n y  generalnOy t a k  w eW nątrz ,  iaktf i  

i „ z e w w n ą t r z  F ra n cy i ,  p o d  ó W ’ c ż a s  Mrtir- 
„ f tr e m  b y ł  w p ie n ń y m  B e& ćhótte ,  G arat  
„ M in is tr e m  d o m o w y m ,  a- Lebruh zagrąńfr- 
„ c z n y c h  in te r e ſso w ,  w  ten- cZas D um odrjer  
„ z d r a d z i ł  o y c ż y z n e .  W ia d ó rń a  Więc iaki b y ł  
„ f ta n  F r a n c y i  w  o w y m  c z a s i e .

G d y  w s p o m n ia ł  5 1. d z i ś n  M aia, a  W y­
ra za m i sw e m i  c z ę f t o  poW tarzaiąc m ó w c a ,  
ż e  tak lud ch c ia ł}  z e  ta k  żądał ,  ż e  t e g o  s i ę  
d o m a g a ł .  G d y  s i ę  w ię c  to ſ s p r ż y k r z y ło  ftucha-  

c z o m ,  p r zerw a n o  g ło s ,  i ż d r a y c ą  b y ć  nie­
k t ó r z y  w o ła l i . .



Z a t y m  Bęirras d o p r a sz a ł  s ię ,  a b y  L indet  

r o z p o c z ę t y  g ło s  k o ń c z y ł ,  d o z w o lo n o .
Z a c z ą ł  w i ę c  u sp ra w ied l iw ia ć  p r z e s z ł ą  D e .  

p u t a c y ą  o c a le n ia ,  a  co  ty lk o  z d a ło  s i ę  b y ć  
p r z y k r e g p  w  N a r o d z ie  p r z e z  tę  D e p u t a c y ą  
d o p e łn io n y m ,  sk łada ł  to na o k o l i c z n o ś c i  i 
p ie  uchronny fa ta ln y ch  w y p a d k ó w  p r z y m u s ,  
i t tp ry  n ie  d o p u s z c z a ł  i n a c z e y  p o s tę p o w a ć .

M ó w i ł  z a t y m  p r z e z  g o d z in  7. a g d y  
jz ipordowani R e p r e z e n ta n c i  w o ła l i  z e  w s z y ­
s t k ic h  stron, ż,e do R uchania  im  d a l s z e g o  
n ie  f ta ie  c ie r p l iw o śc i ,  inni m ó w i l i ,  ż e  ch ce  
L in d e t  w s z y f t k i c h  uśp ić ,  a dru d zy ,  ż e  g d y  
p o ł o w a  D e p u to w a n y c h  z  sa li  w y s z ł a ,  usiłu-  
i e  w y m o w ą  s w o ią  w s z y s t k i c h  z  n ie y  w y ­
p ę d z i ć ,  ieft to  .jak m ie s z a n in a  z ł e y  g a z e ­
t y ,  k tó r e y  n ikt n ie  ro zu m ie .  . \,

D o p r ą s z ą ć  , s ię  w ię c  z a c z ę t o ,  aby  K on w en -  

c y i  Ś e s s y a  trw a ią cą  b y ć  d ek retow an o  p ó k i  
rozruch  w  P ary żu  n ie  uftannie ,  oraz  a b y  
w s z y s c y  byli .  p i ln ie  Ruchani,  k t ó r z y  tak  

d łp g ie  m o w y  iak  L in d et  a d r e s so w a ć  do lłu- 

c h ą c z o w  z e c h c ą ,  c h o ć b y  to  m ia ło  trw ać  10.  
dni i  t y l e ż , , n o c y .

D ą r t y g o y t e  r z e c z e ,  ż e  ie ś l i  r o z tr z ą sa n ie  
p o w in n o ,  b y ć  s p r a w y  d o z w o lo n e ,  d la  t e g o  

n i e  ma p r z y c z y n y  o b y w a t e l o w  z d r o w ia  nad­
w e r ę ż a ć ,  p rzec iw i ,  s i ę  w ię c  trw a ło śc i  S e s -  

s y i  d z i e n n e y  i n o c n e y .
ThibnW t r z ę c z e :  P r o sz ę ,  a b y  n a m  L in d e t  

p o w i e d z i a ł ,  c z y  on  z a  olkarżonemj* c z y l i  
m ó w i  p r z e c iw k o  n im , bo  ża d en  b e z  w ą t ­
p ie n ia  dotąd n ie  m o ż e  c z e g o  c h c e  g o d n y



R ep rezentant*  zgad n ąć .  N i e c h  w ię c  w y r a ­
ź n i e  a kró tk o  k o ń c z y ,  p o t y m  o b ż a ło w a n i  
m ó w ić .  będą.

Z n o w u  s ię  w ię c  L in d et  w r ó c i ł  do m o w y ,  
a  g d y  i e s z c z e  5. g o d z in y  g a d a ł ,  o  g o d z in ie  

ó t e y  przerw an o  m o w ę .  R z e k ł  ieden  z c z ł o n ­
k ó w ,  iż  n ie  m a  w ą tp l iw o ś c i ,  ż e  ófkarżeni  
Ł in d e ta  u m y ś ln ie  n a s a d z i l i ,  a b y  z m o r d o w a ł  

d o  o fta tka  c ie r p l iw d ść  K o n w e n c y i .
C outhon  za w o ła ł:  z a b o y c y  i e f t e ś c ie  n i e ­

w in n o śc i .  S a m  zb rodniarzu  taki iestes', da ­
ł o  s ię  w i e l e  f t y s z e ć  g ło s o w .  rozruch w  s a ­
l i  i ha łas .  P r e z y d e n t  n a k r y w a  g ło w ę ,  spo-  
k o y n o ś ć  w ra ca  s ię ,  L in d e t  c h ce  d a le y  m ó ­
w ić ,  p o s tr z e g a ją ,  ż e  k i lk a n a ś c ie  a r k u s z y  
i e s z c z e  n ie  p r z e c z y t a n e y  b y ł o  m o w y ,  bro­
n ią  w ię c  d a ley  m ó w ić ,  z w ł a s z c z a  ż e  o f ta b ł  
s a m  L i n d e t , p r z e to  s i ę  d o p ra sza ć  z a c z ę ­
to ,  a b y  w y d r u k o w a n a  b y ła  m o w a .

J ę d r z e y  D u m o n t  p r z e c iw i  s ię  tw ierd zą c ,  
ż e  n ie w o ln o  drukow ać m o w y  do p o ł o w y  
t y lk o  p r z e c z y t a n e y ,  a le  ie ś l i  tak  b arzó  L in ­
d e t  ieft z f a t y g o w a n y ,  radzi ,  a b y  S ek re ta rz  
i e g o  d o k o ń c z y ł  c z y t a n i e .  D o z w o lo n o .  C z y ­
t a ł  w i ę c  r e s z t ę  m o w y  S e k r e ta r z .  C a ła  i e y  
treść: ż e  rapport o  sp raw ie  o ſk a r ż o n y c h  d. 
21 .  do K o n w e n c y i  p o d a n y  n ie  b y ł  doftate-  
c z n y ,  g d y ż  o ſkarża  ty lk o  4 ry  c z ło n k i  D e -  
p u t a c y i  o c a le n ia ,  g d y  w s z y f t k i e  inne da­
w n e g o  rządu o s o b y  n a leżą  do c a ł e y  t e y  
s p r a w y ,  a z a t y m  d o p r a s z a ł  s ię ,  aby  n o w y  
rapport g e n e r a ln y  b y ł  do K o n w e n c y i  p o ­
d an y .



W y d r u k o w a ć  tę m o w ę  kazano .  P o  n im -  
Carriot w  o d m ie n n y m  ca le  sp o so b ie  mówił-, 
J e g o  ś w ia t łe  zd a n ie ,  p rzy  d a l s z y m  t e y  spra­
w y  c iągu  i z a k o ń c z e n iu ,  m o ż e  c ie k a w e g o  
c z y t e ln ik a  u k o n te n to w a ć ,

N I E M C Y .
Z  F rank fur tu  dnia  5 .  Kwietnia. F r a n c u z i  

ftohą w c a le  sp o k o y n i  p r z y  M o g u n c y i  i nie-  

w id a ć  p r z y g o t o w a ń  do o b lężen ia .  S p o d z ie -  

w a ią  fię n ie k t ó r z y  iż  w  k r o tc e  z e c h c ą  fię 
c o fa ć .

P r z e d  k ilką  c z a s y  żądano p ro w ia n tu  dla  
w o y l k  R eń lk ich  A u ftry a ck ich  u C yrkułu  
S z w a b f k ie g o .  O d m ó w i o n o ,' a to l i  ten  C y r ­
k u ł  o f iarował C e s a r z o w i  wpodarunku ^ 0 ,0 0 0 .  
T alarch .  G e n e ia ł  P ih tgru  z lu f t r o w a w s z y  For-  

po.ez.ty- Frąncufk ie  p rzed  M o g u n c y ą  z n o w u  
p o t y m  p o w r ó c i ł  do K olonii .  W c z o r a  g ł ó ­
w n a  k w atera  Hrabi Clairfait  z  B o c k e n h e im  
do t u t e y s z e g o  M ia fta  przeniefiona .

D n ia  1. tgo  m iefiąca  P a n u ią c y  X ż e  B i-  
p o ń ſk i  z  A p o p I e x y i * w  M an h eim ie  u m a r ł , u- 
r o d z i ł  fię dnia 24. octobra  1 7 4 6 .  N a f t ę p c ą  
o n e g o  ieffc X i ą ż e  M a x y m il ia n  J ó z e f ,  k tó r y  

fie urodził  d. 27. M arca  1 7 5 6 .  ieft w  z w i ą z k u  
M a łż e ń ſk im  z  X ę z n ą  M aryą  W ilhe lm iną A u -  
guftą von IJessen D arm jia t  z  k tó rey  Z o n y  m a  

•Córkę i d w ó ch  S y n ó w .
O d kilku dni p r z y t o m n y  tu ieft  H rabia  

Clairfait. M ie w a  on k on feren cy e  'z P ru lk im  
G en era łem  X i ę c i e m  Hohenlohe, ſp o d * ie w a ią  

fię,  iż m ię d z y  r z e c z o n e m i  o b y d w o m a  kom -  
m enderu iącem i G enera łam i prędki p r z e c h o d  

A r m ió w  p r z e z  B e n  u m ó w io n y  b ę d z ie .



Z  ffnnow eru  d. jr. K wietnia. P r z e ie ż d z a -  

j ą c y  w c z o r a y  Ang-ielſki Kuryer d o n io s ł  iz  
X ż n a  W a lli i  dnia 2. K w ie t n ia  ſ z c z ę ś l i w i e  
d o  A n g l i i  p r z y b y ła .

D n ia  2. z  P y r m o n t  X i ą i e  Montmorency a  
dnia 4. P o s e ł  Pruflti P a n  D o h m  tu p r z y b y ł .

A n g ie l lk i  X i ą ż c  A d d p h  m a  n ie ia k i  c z a s  
W O lim b u rg u  z a b a w ić  d l a  p ora to w a n ia  s w e ­
g o  zd r o w ia .

Z  E m beck  w  Ńannowerjkim  d. 8- Kwietnia. Od  
8 . dn i  1 ,0 0 0  A r ty ie r y i  Pru lk iey  i  fto w o ­
z ó w  A m m u n ic y in y c h  z  P o n to n a m i i A rm a ta  
m i tu  fię z n a y d u ie .  P r z y z n a ć  tr z e b a  pra­
w d ę  iż  p r z e z  c a ły  c z a s  kwaterunku* tak li ­
c z n y c h  ż o łn ie r z y  ia k o  i f tug w o y l k o w y c h  
z a d n e y  n ie  z a n ie s io n o  od O byw ate lóW ' lkar- 
gi;  o w s z e m ,  w s z y s c y  ż  z a ſ la n o w ie h ie m  s ię  
p r z y z n a ią  z u p e łn ą  karność  i p orzą d ek  w e  
w s z y f tk im .

Z  Hanau dnia 4 . Kwietnia. T u t e y s z a  G a ­
z e t a  d z i s i e y s z a  z a m y k a  naftępne  w y r a z y :  

M ó w ią  tu, ż e  Frariculki G e n e r a ł ,  t r z y m a ­
ją c y  w  o b lężen iu  M ogancyą  pofla ł  do A u-  
f t ry a ck ieg o  G enera ła  T r ę b a c z a  z o z n a y r ą ie -  
n ie m ,  iź  Kuryer z P a r y ż a  p r z y w i ó z ł  mu r o z ­
k a z ,  ab y  w s z e lk ic h  k ro k ó w  n ie p r z y ia c ie l lk ic h  
z u p e łn ie '  zap rze f ta ł .  S p o d z ie w a  fię p r z e to  
i ż  i z  f łrony  N i e m i e c k i e y  podobna  naftąpi  
w z a ie m n o ś ć .  T a k o w a  o d e z w a  c o b y  z n a ­
c z y ł a ,  i c z y  p r a w d z iw a  w  krotce  s p o d z ie w a ­
m y  fię b y ć  za p e w n io n e m i .

Z  Berlina, dnia AJ .  Kw istn ia . J m o ść  Pan  

G rothuz  p r z e d ty m  K apitan  w  R e g im e n c ie



X c i a  Henryka  m ia n o w a n y  ieft  od Króla J m ś c i  

Landratem  C yrkułu  Sieradzkiego  w  Prusach P o ­
łu d n io w y c h .

Z  Uoguneyii d. 6. Kwietnia. D n ia  3. n o ­
w ą  B a te r y ą  z  ftrony Dalhetm  A u f t r y a c y  w y ­
s y p a l i .  F rancuzi ani r u s z y l i  s i ę  p r z e s z k a ­
d z a ć  t e y  robocie .  D z i ś  raho a t ta k o w a -  
11'i F ran cu z i  w  O k o l ic y  'H aupjłe ins , g z i e  z n a ­
c z n a  z  obu ftron tak w  z a b i t y c h  iako  i ran io ­
n y c h  ftrata.

W c z o r a  p r z y b y ł  tu H rab ia  Clairfait z  Fran* 
c u z k im  E m ig r a n te m  od I n ż y n ie r ó w  Office-  
r e m  P a n e m  T urp in , i luftrował z n a s z y m  Gu­
b ern atorem  w s z y f t k i e  fo r ty f ik a cy e  o k o ło  M a-  
guncyi, a p o  południu  o d ie c h a ł  n a z a d  do  
Frankfurtu .

Z  N orym bergi g . Kwietnia  H rabia  K r z y ­
s z t o f  F r y d e r y k  Biise w i ę k s z o ś c ią  g ł o s ó w  
n a  K ap itu le  ob ran y  t u t e y s z y m  B iłk u p em .

Z  L in g e n  d. 8. K w u tn ia .  P r z y b y ł o  
6 0 0 ,  F r a n c u z ó w  z n o w u  do N tu e n h a m  w  Hrab­
s t w i e  Bentheim. F o r p o c z t y  o n y c h  r o z c ią -  
g a ią  s i ę  a ż  do  N ordhorn. W  S o b o t ę  Fran-  
c u z k i e  i Pruskie  K om p an ie  z  R e g im e n tu  
B liuker  s p o tk a ły  fię w  Nardhorn  ,  l e c z  o b ie  
c o f n ę ł y  fię n azad , n ie p o p e łn jw s z y  n a y m n ie y -  
s z y c h  k r o k ó w  n ie p r z y ia c ie l lk ić h .

P r z e i a z d y  z tą d  do  H ollan d y i  z n o w u  są  
c z ę f t e .  C o d z ie n n ie  tu p r z y b y w a  z ta m tą d  
Wielu i n a za d  o d ie ż d z a .  N ic h t  o p a s z p o r t  
o n y c h  ń ie p y ta .  S ł o w e m  ż y i ą  tu z n o w u  spo-  
k o y n i e  w s z y s c y ,  ia k b y  p o k ó y  zu p e łn ie  iuż  

b y ł  z a w a r t y .



T Od granic W eſtfa lſk ich  d. y .  Kwietnia. Lu­
b o  z  ftrony P r u ſk ie y  n ie  p u b l ik o w a n e  do.  
t ą d  a rm iftycyu m , atoli  p e w n ą  ieft  r z e c z ą ,  iż o d  
zg .  p r z e s z ł e g o  m ie s ią c a  m i e d z y  P ru sa k a m i  
i  F r a n cu za m i ż a d n y c h  u ta rczek  a n a w e t  
an i  k r o k ó w  n ie p r z y ja c ie l s k ic h  n ie  z a s z ł o  , i 
upeWniaią iż  z a  o ś m  dni P ru lk ie  w  C yrku­
l e  W e ft ta i lk im  kra ie  z u p e łn ie  od w o y f l t  
F ran cu lk ich  o p u s z c z o n e  będą.

Z  H o i la n d y i  d o w ia d u ie m y  s ię  , i i  M ia f ta  
Arnheim  i N imegm  barzo  w ie le  u c ie r p ia ły  dla  
niedoftaku  w s z e lk ic h  w ik tu a łó w ,  g d y ż  z  A m -  

f terdam em  ośm  dni tem u iak z o f ta ła  o tw a r ­
tą  ż e g lu g a . ,  M iafto  Arnheim  1 0 ,0 0 0 .  Z ł ł ;  na  
k o s z t a  w o jen n e  w y d a ło .  J V  A m jłtrdam ie  G ar ­
n i z o n  ftoi z  S ooo  lu d z i  z ł o ż o n y ,  w  Utrechcie 
z  150 0 .  w  N ym edse i Arnheim  p o  1 ,0 0 0 .

W a lo r  A s s y g n a t ó w  k tóre  w  w i e l k i e y  l i ­
c z b ie  cyrkn lu ią  w  H o i la n d y i ,  tak ie f t  m a ­
ł y  i ż  z a  1. l iw r  w  A s s y g n a c i e  l e d w ie  
daią  13 .  d i u t ó w ^ d u i t  ie f t  o s m a  c z ę ś ć  Stu-  
bers')

Z  Strasburga  d. 2 .  K w ietn ie .  P r a w e  ſk r z y -  
d io  armii F r a n cu lk iey  nad Sambrct i M o zą  
f to iące  z m i e r ż ą  do  r z e k i  M oreli p r z y  nad  

b r z e ż u  Refiſk m. W s z y f t k i e  w o y i k a  m a s z e ­
rują ku Moguncyi.

Z  B a z y le i  d o u o s z ą  ż e  P a n  Hunuber z  
Hannoweru  ta m ż e  p r z y b y ł .  \

Z  Sycylii w y w o ź  z b o ż a  do P a ń f tw  K o śc ie l ­
n y c h ,  t G snui i L iw orno  surow o  z a k a z a n y .  

S Z W A Y C A 8 Y A ,
Z  B azy le i d. 2 .  K w iem ia. D o ſ z ł a  do nas  

ia d o m o ść  z  P a r y ż a , iż  tam  w łz y f t k o



,w n a y w i ę k s z y m  b y ł o  p r z e z  k ilkp dni z a ­
m ie s z a n iu .  R o ia l i ś c i  z  Jak ob in am i sp ik n e -  
l i  s ię  a b y  p artyą  panuiącą z w a l i l i  , a L u ­
d w ik a  X V I I .  K rólem  o b w o ła l i .  K o n w e n c y a  
w id z ą c  s i ę  b y ć  w  n i e b e ś p ie c z e ń f t w ie  bli- 
f iu m  zg o n u ,  u rząd z i ła  prędkie  srzod k i ,  a b y  
z a  p r z e m a g a n ie m  o f t a t e c z n y m  b u r z ą c y c h  
lud M a lk a n ta n tó w ,  co  n a y r y c h le y  do C hałom  

n a d  r z e k ą  M arną  u iech a ła .  L '  Abhh• S iey-  
es do u k o ń c z e n ia  t a k o w e g o  proiektu  poro ­
b i ł  w s z y f t k i e  p r z y g o to w a n ia ,  a b y  k a ż d y  w  
n a g ły m  p rzy p a d k u  ia k o b y  po r o zb ic iu  s i ę  
okrętu  c h w y t a ł  defki ra tu ią cey  o c a le n ie .  
A l e  te  kroki są ' ' ty lk o  dla oftrożriości  ob ­
m y ś lo n e  , g d y ż  n ie b y ło  p o t r z e b y  o p u s z ­
c z a ć  P a ry ża .

W ia d o m o ś c i  p ó z n i e y s z e  d o n o s z ą ,  i ż  Kon-, 
w e n c y a  dnia  aa .  M arca  w ie c z o r e m  z u p e ł ­
n e  o d n io s ła  z w y c i ę s t w o  nad w s z y s t k i e m i  
s p i s k o w y c h  P a r ty a m i , zw racając  w  s w e  

k lu b y  co  s i ę  ty lk o  w y m k n ę ło  z  d a w n y c h  

obrebow .
W Ł O C H  Y .

Z  Genui d- 20. M arca. P r z y b y ł  tu d n ia  
16 .  Francuzki^ l in io w y  okręt  Sanscullotłe 

M ia ł  on  120. arm at , w o y s k a  I j3S o .  Gre-  
n a d y e r ó w  300.  i A n g ie l s k ic h  n ie w o ln ik ó w  

3 5 0 .  za b ra n y ch  na  A n g ie l s k im  l in io w y m  
o k r ę c ie  Berieick. —  Sanscullotłe  d la s w e g o  ła ­
dunku c ię ż k ie g o  n ie  m ó g ł  p o s p i e s z y ć  z a  
F ran cu zk ą  T o u lo n s k ą  F l o t t ą , p r z e t o  n ie  b y ł  
p o d  c z a s  b i t w y  na  m orzu . T e n  okręt  %v 

n a y l e p s z y m  ie s t  s ta n ie .



D O N I E S I E N I E
W  Drukarni K o r  re sponden ta  E le m e n ta r z  no ­

wy Poliki z F iguram i  do każdey  alfabetu l i tery  
p rzydanem i lkończony będzie  na  16. dzień Maia.

N ie  ; t r z e b a  tłómaczyć,,  iako sk ład  E le m e n ­
t a r z a  t a k o w e g o ,  k tó ry  prócz  a l ſabeu i ,  nauki syt- 
lab izę w an ia ,  moi i l i tw  z w y c z a y n y c h , i Katech izmu,  
ieszcze  w yraża  F igury  p o d  oko p o d p a d a ią c e , n a d  
k tó rem i  ta k  o k o , iako i r o z u m  zabawić się może^ 
pie t r z e b a  m ó w ię - t łó m ac zy ć  , iak u ła tw ia  takow y  
sposób dla  d.-ieci p r . y  niiłey  roz ryw ce  prędkość 
nauczenia  się czy tać . i ra .  e in  w kładać  się do w c z e ­
snego  o r zeczach  m yślen ia ,  oraz  ftosownie do w ie­
ku sw ego  są dze n ia ,  zachęca iąc  się p r z y ty m  do 
obyczaiow dobrych .  G d y ż  ty m  końce m  dodane  
są  w  ty m ż e  E le m e n ta r z u  krótkie  historyiki do po-  
ięcia i" dobrego  p os tę pow an ia  dziec i ftosowańc.  
M o ż n a  z  nas tępuiącey próbki iakiekolwiek powziąć  
o t y m  E le m e n ta r z u  uwiadomienie .

P I E J S ſ W S Z E  W Y O B R A Ż E N I E .

A n io ł  S róż  wfkazuie dziecięciu O patrzność .  
Bóg wszystko widzi  i ca ły  świa t iak stwo-  

t z y ł , t a k  co ty lko ieft  na  nim, opatruie.
W y o b ra ża  się O pa t rzność  iego podobieństwem 

oka wszys tko iaśnie w idzącego .

Z m y j ł  widzenia,

i . A a



W t e y  Xiąźe,czce są  w yrażone l i t ery  i figu* 
r y , czyli wyobrażenia. .

P ie rw sze  wyobrażenie w yraża  o k o , za  p o ­
m o c ą  k tó reg o  widzę  figury i l itery.

F igury  wyraź a ią rysunkiem lub r z e ź b ą , t o  
w sz y f tk o , co p o d  oko p o d p a d a

Li te ry  oznaczaią  w pew nym  kształcie i po< 
rządku  u ło żone  tych  w szys tk ich  rze czy  w y ra z y ,  
o k tórych  ty iko cz łowiek pomyśl ić m oże .

W  podobnym  guście z f igurami tem iź  inny 
E l e m e n ta r z  po  Polsku  i p o  Francuzku  w  t e y / e  
K o r re sp o n d e n ta  Drukarn i p rzy  końcu Maia zakoń« 
czony  będzie.

C e n a  k ażdego  z tych  E le m e n ta r z y  o p r a w n e ­
g o  sz tuka po 2. złote.

L e c z  ktoby  chciał wcześnie  p r e n u m e r o w a ć ,  
g d y  na  t e n  E le m e n ta rz  znaczny  awans łoż yć  m u ­
siał  E d y t o r ,  p r z e to  n im  z  druku wyidzie  b ądź  
P o l l k i , bądź F rancuzk i ,  za  n ieoprawny g r :  2 7 ,  a  
z a  oprawny z ło ty  1. przy ig ty  będzie na  K a n to rz e  
K o r r e s p o n d e n ta  z a  r e w e r s e m ,  k tó ry  ſkoro będz ie  
p o ty m  o k a z a n y , bezp ła tn ie  takow e E le m e n t a r z e  
z  K an to ru  w ydaw ane  będą .

W  te yże  Drukarn i sa ta ń sz e  do przedan ia  
E le m e n ta r z e  ordynaryine Polskie opraw ne po  gr: 
1 0 ,  a  zaś  Łacińlkie z  Pollk im bez figur opraw ne  
po  g r ;  15.

D Z I E S I Ą T E  W Y O B R A Ż E N I E .
K row ę MLeczarka doi-
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K O R R E S P O N D E N T A
W A R S Z A W S K I E G O  T  Z A G R A N I C Z N E G O .- ' . \ • \ '

we Wtorek d .  a r .  K w ie tn ia  Roku 1795 .

Ostrzeżenie względem brania źaswiad-czefi.
M A G I S T R A T  M I A S T A  W A R S Z A ­

W Y .  G  y po upłyoionyrt i  w y zn a cz o n y m ,-  iuż  
•po Hwikroć t e r m i n i e  b ran ia  zaświadczeń  M a g i ­
s t r a t o w y c h  p r z e z  osoby lu ź n e  P r a w a  M ie y s k ie -  
go n iemaiące  , s łużące  w t e rm in a c h  i kondycyacl i  
zos tą iące  , 3 'W , Sukshcwden G e n e r a ł  w o y s k  R o ſ -  
sy iskich  w  W a r s z a w i e  k o m m e r id e r u i ą c y ,  s w o ie  
U r z ą d z e n i e  tio i e x e k u c y i  p r z y w ie d z io n e  z u p e ł ­
n i e  m ieć  pragnie  , i n i e m a ią c y e h  ta k o w e  b iłecy  
im a ć  i karać iuż za lecił ;  M a g i s t r a t  z t r o s k l iw o ­
śc i ąw ey o t y m  P u b l icz n o ść  u w ia d o m ią ;  i ż e  i e ­
s z c z e  p rzec jąg  czasu tygodn ia  iednego d o ' W z i ę ­
cia  w s p o m n io n y c h  z a św ia d cze ń  i e s t  dozw o lony ,  
o świa dcza.  P o  k tó r y m  up łyn ionym  , ż e  to U r z ą ­
d z e n i e  w z g lę d e m  n ie m a iąc y eh  z a ś w ia d c z e ń ,  iak 
n a y ś c i ś l e y  e x e k w o w a n e  i doglądane będzie .  N ie - -  
m aiąoy  ta k o w e g o ,  a r e s z t o w a n i  i ka ran i  będą , 
o s t r z e g a .  Dan  na  S.eſsyi M a g is t r a tu  dn ia  17- 
miesiąca . K w i e t n i a  1795. roku.

( L .  ’S . ) A. Rafa łow icz  P. NI. W.  

2 W a rsza w y .
N a  vżądanie  ] W .  Sosnowskieij W o i e w o d z i n y  

P o ło c k ie y  malow ane  w  t e y  S to l ic y  t r z y  O b r a z y  
p r z e z  P a n a  Wahla  r o d e m  p o l a k a .  M a la r z a  }. K .  
M c i ,  P ro fe ſso ra  n iegdyś  A k a d e m i i  F h r e n c y i ,  i 
A k a d e m ik a  r ó ż n y c h  A k a d e m i i  Z a g r a n i c z n y c h ;  
p r z e z n a c z o n e  do Kościoła  w  Sosnowicach, , kilką- 
d n ia m i  p r z e d  w y s ła n ie m  ic h  na  to m i ę y s c e » pre*



z e n t o w a n e  by ły  P u b l i c z n o śc i  w  Pa łacu  J j W W \  
JBielińskich. O b r a z  do wielk iego O ł t a r z a  o z n a -  
c z a  S S S .  T r ó y c ę ,  z  dwuch zaś do p obocz nych  
O ł t a r z ó w  iederi  w y r a ż a ł  N ayśw :  P a n n ę  R ó ż a ń ­
c o w ą ,  a drugi S. J o z e f a t e  t r z y  sz tuk i  dla p r z e -  
w y b o rn e g o  p ę z l a , n iem ało  P ub l icznośc i  u k o n ­
t e n t o w a n i a ,  a kunsz t  M is t r z o w i  szacunek  w i e l ­
k i , u A m a t o r ó w ,  i K o n n e ſS e r ó w ,  n ie  b e z  podzi-  
w ie n i a  sp raw i ły .  ?

F  R  A  N  C  Y  A .

Z  Pary&a dnia  2 6 .  Merca.  M o n i t o r  o po* 
koiu n a s t ę p n y m  sposobem p i s z e : —  „ K a ż d y  się 
„ p y t a ,  cz y  b ęd z ie m  pokóy m i e l i ł  N a ród  F r a n ­
c u z k i  żąda , E u r o p a  p o c r z e b u i e , a ludzkość t ę .  
„ s k n i  do niego. P okóy  m o ż e  p r z e z  A n a r c h i ą  
„w z ra s ta iąc e  n ie snask i  nasze  uspokoić ,  m o ż e  r ó ­
w n o w a ż n o ś ć  m ię d zy  dochodami i w y d a tk a m i  
„ p r z y w r ó c i ć  , m o ż e  p o r z ą d e k  do skarbu w prow a -  
„ d z ić  , a nas w  opiekę  rządu  na  sp raw ied l iw ośc i  
„funduiąoego  się oddać. N ie c h ż e  więp t e n  po-  
„kóy  n i e o d m ie n n e m i  p r a w a m i  opisany z o s t a n i e , 
„a  t e  niech z a w a r t e  będą w  takich o b r ę b a c h , 
„ i ż b y  w s z y s tk ie  gw ał ty  zn iknęły .  D o s y ć  się 
„ p r z e b i i a  m ię d z y  Jaurami C y p r y ſ s ó w ,  k tó r e m i  
„ F r a n e y a  i e s t  ok ry tą .  Czas  i e s t , aby ro sz c z k a  / 
„ O l i w n a  w  ręku z w y c ię z c ó w  r o z k w i tn ę ł a ,  czas  
„ i e s t ,  aby  pokóy ż l e c z y ł  te  k r w a w e  r a n y  , k tó -  
„ r y c h  b l iz n y  p r z e z  długi czasu  przeciąg  okazy-  
„ w a ń e  będą. A  gdy t e n  pokóy ce l  w s zy s tk ich  
„ n a sz y c h  ż y c z e ń , i u szczęś l iw ien ie  nasze  do. 
„ p r a w d z iw e g o  spoczynku  z m i e r z a , n ie ch ż e  się 
„ w ię c  do nas co n ay ryc h ley  w r ó c i ,  iako n a m ,  
„ iako  i E u r o p i e  ca ley  okazuie się być n a y p o t rz e -  
„ b n i e y s z y v

„ P o w i e d z m y  sobie s t rasz l iwą  a wielką  p ra -  
„ w d ę , iż ieśl i  w oyna  i e s z c z e  d łu ż e y  p o t r w a ,  
„k ra ie  z ł u d z i  w y n is z c z o n e  b ędą ,  i h a n d le  upa-  ,



„ d n ą .  p r z e z  co n i e ty lk o  F r a n c y a  d ozna  g łodu ,  
„ a le  n aw e t  o g r o m n e  to  s t r a s z y d ło  na  całą  E u -  
„ r o p ę  rozc iągn ie  o k ro p n e  klęski.

„F r a n c u z k a  R z e c z p o s p o l i t o  1/ do c ieb ie  to  
„ n a le ż y  po 6.  l e tn ic h  ty lu  ofiarach ; i po p u ł to -  
„ r a - r o c z n y c h  z w y c i ę z t w a e h  nakon iee  usłuchać 
„g łosu  ludzkość}, k tó r a  woła do c ie b ie :  że  w sz y -  
„ s c y  ludzie  są brac ią ,  i że  t w o ia  wolność  n iepo-  
„ t r z e b u i e  p r z e z  ro z le w  krwi nabierać- w a r o s tu .  

. „ D o ś ć  rękoym i i  tw ey  niepodległośc i i s z c z ę ś c i a , 
„g dy  m a sz  12. a rm iow  tak w a l e c z n y c h . —- A c h !  
„ s p o d z ie w a m  s i ę , ż e  m oże  t e ż  n ie  na  p różno  

, „ g ło s  móy podnoszę. Z a p e w n e  p o t r z e b a , i ż by
„pokóy  r ó w n i e  ch w a le b n y ,  iako i t r w a ł y ,  by t

l „ k iedyż ko lw iek  u k o ń c z o n y ;  ale c z y ż  m o ż n a  choć
„ n a  m o m e n t  dozwol ić  na to , aby  z w y c ię z c y  E u -  
„ r o p y  zdobyw a cz e  H o l l a n d y i , pokóy n ie k o rz y -  

j „ s t n y  z a w a r l i  ? N iec h  iego  kond y cy e  będą iakier
„ b ą d ź ,  d o ś ć ,  ieśli p r z e z  nie,  R epubl ikańska  w o l -  

i „ność  zabeśp ieezona  będzie .  Jeśli  zaś  iakie p ro-
„ w a d z ą c e  z  nam i  w oynę  P a ń s tw o  ch lubnym  żą-  

i , ,daniom poddać  się m u s i ,  n i e p r z y n a l e ź y ż  , aby
„ z w y c ię z c a  okazał w span ia łość  ? Ga le  t e m u  n ie  
„ w i e r z ę ,  gdy b y ' - te  sz c z ę ś l iw e  nasze  w o ie n n e g o  
„ o r ę ż a  korzyśc i mia ły  p r z y w ie ś ć  k tó ra  P o t e n c y ą  
„do n iechę tnych  z nam i  trak ta tów ^ S ądzę  w ięc ,  
, ,że  z  t rw a ią c y c h  tak f o r tu n n y c h  p o s tę p o w a ń  
, ,będz ie m y  umiarkowanie  i r o s t r o p n ie  d z i a ła l i ,  
„ a b y śm y  się n a p r z e c i w  p rzypadkom  ubesp iec zy -  
,,li p r z i c i w n y m ,  gdy n i e t r w a łe  i e s t  każde  szezę-  
„ ś c i e ,  i iak dośw ia dczenie  o s t r z e g a ,  t y s i ą c z n y m  
„podlega  odmianom. ”

Z  Paryża dnia 28. M arta .  W  T-nulonie r o z ­
r u c h  by ł znow u .  T a m e c z n y  R e p r e z e n t a n t  ludu 
G u b e r n a t o r a  M ia s ta  Pierre dla z a m o rd o w an ia  
od ludus '7. E m i g r a n t ó w ,  k tó r y c h  on sk u te cz n ie  
r a to w a ć  nie  p rzeds ięw zią ł ,  z  urzędu z łoży ł .  Z g ro -  
m a d ż i l i  się w k ró t c e  M a l k o n t e n c i , i chcieli  R e ­
p r e z e n t a n t a  n a  palu z a w i e s i ć ,  iednak nieudało
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s i ę  im  to  w y k o n a ć ,  lu bo  z a m ie s z a n ie  w  mieście1' 
ejługo t rw a ło .  _

N a  w niosek  Thuriota  d ek re tow ano ,  ż e b y  T r y «  
b u ń a ł y  b e z  odwłoki ę a d n e y  w szy s tk ich  E m i -  
g r a n t ó w ,  kcórzyby czynili  iakie r o z ru c h y  , p r z y ­
k ła dn ie  k a r a l i ,  p o n ie w a ż  ich niespokoyność  p r z y ­
c z y n ą  t a k o w y c h  zafnieszań  był.a. Stojjlet z n a ­
c z n i e  ś c i ś n io n y ,  iednak p r z e b ra ć  się on p r z e z  , 
Loire  usiłuie dla z ł ączen ia  się z Chouanami. N i e ­
d a w n o  w p ad ł  t a m  z  d y w iz y ą  swoią na  g e n e r a l ­
n ą  k w a t e r ę  G e n e ra ła .  Charette , ! k t ó r e m u  kaſsę 
w o i e n n ą  zab ra ł  , i w ie lu  O ff icerów up row adz i ł  

Z  Paryża dnia 30. Marca.  D n i a  2g. K o n - i  
w e n c y a  p rz y  n ay w ię k sz ^c h  oklaskach d e k r e t o w a ­
ł a ,  ż e  dnia  21. M a ia  now e Z g r o m a d z e n i e  N a ­
r o d o w e  z e b r a n e  b ę d z i e , k t ó r e m u  t e r a ź n i e y s z a  
K o n w e n c y a  us tąpi » i now a K o n s t y t u c y ą  m a  być  
u s ta now iona .

P o d  czas r o z r u c h u ,  k tó ry  p r z e z  21 .  i  22. 
M a r c a  | t rw a ł  w  P a r y ż u

Jati Thirion  p o p rzy b i i a ł  m s t ę p u ią c e  p i s m a  
do  w s p ó ł - o b y w a t e l ó w  mieszkających  na  P r z e d ­
m ieśc iu  S .  A n to n ie g o .  C z e g o  chce p r z y ia c i e l  
K r ó l ó w ,  i p r z y c h y l n y  uk ładom pos t rachu  %

O sw o b o d z ić  w ie lk ich  p r z e s t ę p c ó w ,  u t r z y ­
mać dalszą w o y n ę  , pom nożyć  g łó d ,  zn i szc zyć  
z u p e łn i e  k red y t  p u b l i c z n y ,  i d o  ro zp a czy  l ud '  
p rz y p ro w a d z ić . "

C z ego  żąda Repub l ikan in^  U c z y n i ć  pekóy,  
o s z c z ę d z i ć  k r e w  ob ro ń có w  naszy c h  , p r z y w ró c ić  
o b f i to ść ,  podźtoignąć  k re d y t  p u b l i c z n y ,  a u g r u n - 1 
to w ać  ludu sz cz ęś l iw o ść  n a  sprawiedl iwości i 
ludzkości.

J e s t e m  ubogi R z e m ie ś l n ik  , w iem  to iednak, 
iż  ieśli mało  m a m  c h l e b a , m n ie y  go ieszczre 
m i e ć  b ę d ę ,  skoro  do r o z ru c h ó w  i.  r abunku pod- 
ż e g a c z e m  zostanę.  %jan Thirion.

D o n o s z ą ,  ż e  pokóy dnia  5, K w i e t n i a  m i a t



b y ć  m ię d z y  F r a n c y ą  i  K r ó l e m  P r u s k i m  podpi» 
s a n y .  K o n d y e y e  n ie w ia d o m e  le szcze .

L ’ A b b e  S ie y e s , Reukell  i Laporte  C z ł o n ­
k i D e p u ta c y i  ocalenia Pub l icznego  w y z n a c z e n i  
są do.. D e p a r t a m e n t u  I n t e r e ſ s ó w  Źagran icznyc .h .

G ł o s z ą ,  że  V  adier  i e d sn  z  Ąrech p r z e s z ł e y  
D e p u ta c y i  oca len ia  c z ł o n k ó w » u sz e d ł  z  P a r y ż a  
do S zw ayc a ry i .

N i e  tylko tP r a z  w  ca łey  F ra n cy i  odprawu*-  
ią M sz ą  S . iawnie  , ale n a w e t  P ro c e ſ ś a  Bisku­
pi sw e  ogłaszaią .  G  r e g o i r e  dał tego  św ie ż y  do-  
wod ;  le go  P ro c e ſsu  ' ty tu ł  by ł  nas tępujący .  Hen*  
ry k  Gregnire z  'miłosierdzia  Bodega wspołeczeń-  
stwie S. Apostolskiey S to l icy  zostaiycy Biskup Dye-  
ceży i  de Loire i  Cher ſwoim wielebnym' współ  
pracownikom, i  wszystkim wiernym Dyecezyi swo-  
i t y  zdrowie i  błogosławieństwo w  J e z u s ie  Chry,- 
stuic.

W y k ł a d a  w  ty m  proce ſs ie  pobudki do tąd  mil~ 
e z en ia  s w e g o  p r z e z  czas ty ra n i i ,  k tó ra ,  iak m ó ­
w i ,  p r zy m u s i ła  go, aby się na  odludność uk ry ł  
w łasnego  s u m n ien ia ,  i aby sam sch ron iw szy  się 
op łak iw ał t a i e m n i e  Religii* i  O y c z y z n y  s w e y  
n ieszczęśc ia .

K o ń c z y  t e n  P ro c e ſ s  t e m i  s łow y:  Rozesła­
n y  bidzie t n a z n i e y s z y  list oknlny do wszystkich  
Taraftanpw Dyecezui,  i  p r z y  naukach podczas M s z y  
p a ra ſa ln e y  m ianych , c z y ta n y  będzie w Niedzielę  
p ie rw szy  za ra z  po odebraniu takowego proceſsu.

O d  kilku d n i  na  t e a t r z e  M ol ie razw any iTH  
graią Komedyą pod ty tu ł e m :  W ieczerza  ſſakobinow*  
Z b ro d n ie  ich tdrrt i ł u p ie s tw a  n a t u r a l n e m i  są 
wca le  odrnalow,an.e’ ko lo rami.  '

Z a w c z o r a ,  gdy na t e a t r z e  podnies iono za­
s łonę ,  sp e k ta to ro w le  żądali ,  aby  K o m e d y a  pod 
t y t u ł e m :  Ocucenie się ludu,  grana była ,  a gdy 
p r z y s z ło  do s łów: Reprezentanci ludu spraw iedl i­
wego  , ie den  z. Jakobinów' zawołał:  'którzyście nas 
pozbawili  chleba, ' W i e l k i  na t e  słow a pow s ta ł  tu-



snul t ,  p o rw a n o  zuchw ałego  śm iałka  i  do a re sż t i i
zap row adzono .

T e r a z  w P a r y ż u  czapki c z e r w o n e ,  zow ią  
cz apka m i  galery  i. W o ł a  ń  także  na  ja kob inów  
po  w szys tk ich  s tronach ,  za co w p r o w a d z i l i  z w y -  
ć z a y '  n az y w ać  się w z a i e m n i e : T y .  M ó w ią  p o ­
w s z e c h n i e ,  ż e  k tó rz y  nauczy l i  innych grubiańsko  
ty k a ć ,  w a r c i  są, aby sami dobrze  byli  d ę b o w y m  
w y t r z e p a n i  tykadferń.

Z  Paryża dnia  29. Marca.  P i s m o  pod t y t u ł e m  
K o r r e s p o n d e n c y a  ży iącyoh  i u m a r ł y c h  n iedawno 
s ię  tu okazało. Z a w ie r a  now ym  i b a r z o  i n t e r e ſ -  
su iącym  s ty l e m  opis w y ś w ie c a j ą c y  ' t e r a ź n i e y -  
s z y c h  w e  F r a n c y i  okol icznośc i ,  O rg in a ln y  t e -  
go p isma układ Wyraża  p r z y c z y n y  o s t ą tn i e y  
Jdewolucyi,  i ok ruc ieńs tw ,  k tó rem i  s t rap iona  iudz* 
kość  ża ło sne  w y d a w a ła  iękl.  Podług tego  p isma,  
w in n a  F ra n c y a  w ybic ie  się z pod ty r a n i i  i z a chow a­
n i e  siebie od o s tan iey  zguby osob l iwszym  wdziękom 
T e r e ſ s y  Cabarrus , k tó r e y  powaby gdy T a lU c n a , 
z w y c ię ż y ły  s e r c e ,  pozyskały  iego dla ludzkości , 
a ludzkość  dla F ra n c y i .

D z i ś  rano  rozesz ła  się tu pogłoska ,że wielka część 
a r m i i  Ckarette p rze sz ła  do Sto f le ta  ; w sza k że  to 
t y lk o  i e s t  p e w n a ,  że  S to f ie t  z n o w u  M ias to  Cha- 

-lońne s w y m  w oysk iem  opanował.
F b r t e c y  Luxe?nburgu  o b l e ż e n ie  m a  być p o p ie ­

r a n e .  O g ie ń  zbascionów mocno szkodzi n as zy m  
fcareryom. G ło sz ą ,  iż ta F o r te c a  m a  ie szcze  na 
kiiką m ies ięcy  ż y w n o ś c i ,  i t rzeba  się obawiać gdy .  
by  G e n e r a ł  Clairfait  z tąd  proſituiąc n i e p r z e s z e d ł  
p r z e z  Ren  dla  u c z y n ie n ia  dyw ersy i .

W Ł O C H Y  
Z  Florencyi dnia 19. Marca.  L o r d  H a r w e y  

M i n i s t e r  L o n d y ń s k i e g o  D w o r u  w T o sk an i i ,  o d e ­
b r a ł  z l e c e n i e  od tu te y sz e g o  D w o ru ,  aby raczy ł ,  
z t ąd  wyiechzć. T w i e r d z ą ,  d l a t e g o  to uczyniono,  
i ż  się dały n ie k tó r e  iego s ły szeć  m n ie y  u w a ż n e  
m o w y  przec iw ko  tu t e y s z e m u  rzą d o w i .  D oda ią ,



że, te n ż e  M in is te r  A n g ie l sk i  p o r ó ż n i ł  się z X c ie tn  
C ors in i  M i n i s t r e m  S ta n u  W .  Xcid T o s k a ń s k i e ­
go, a to z okazyi zaw ar tego  t r a k t a t u  n eu t ra ln o *  
ści z Francyą . ..

Z  Genui d. 20. Ma-rca. Podług l is tów z  S a w o n y  
d o n o s z ą c y c h  o batali i  dnia i 3 ; '-r-4- i 15. m ię d z y  
F r a n c u z k ą  i A ng ie l ską  F lo tą  za.szłey n ą y p e w -  
n i e y s z a  w iadom ość ,  ż e  p ie rw si  s t rac i l i  3.  okrę-  
t a ,  A ng l icy  zaś dwa m a ią c .d e in a s z to w a n e ,  a ie- 
d e n  za top iony  z n a c z n ą  t a k ż e  ponieś l i  szkodę.  
L i s t  Off ieera  F raęuzk iego  w y ż s z e y  rangi  z V a -  
do p isany d. 16'. w y ra ż a  o t e y  b i tw ie  do iedriego 
z  A g e n tó w  G e n u e ń sk ic h  nas tępujące  oko l iczno­
ści;

P osy łan i  ci r a p p o r t ,  k t ó r y  mi ieden z  ko'm*‘ 
m e n d a n to w  naszych  k o r s a r z o w  p rzys ła ł .  R a d -  i 
b ym  doniosl o z w y c ię s tw ie  n a s z y c h ,  a l e 1 t r z e b a  
w iedz ieć ,  iż n ie  z u p e łn e  z  sobą zgodzanie  -się 
n aszy c h  k o m m e n d a n c o w , p rzyn ios ło  nam nieco  
s t r a t y  w  ludz iach i o k c ę i a c l i .  N i e  t r z e b a  się t e ­
m u dziw ow ać , -że  n a m  ta p ie rw sz a  na mor'zu srzod-  
z i e m n y m  wodna b i tw a  nie  udała się. Ś z e ś ć rc y l -  
ko naszych  wie lk ich  o k r ę to w  s ta nęło  p r z e c iw  n i e ­
p r z y ja c ie lo w i ,  k tó r y  m ia ł  z sw o ie y  s t rony  26. M'" 
nocy  dwa na s z e  o k r ę t a  um knęły  się z linii, z  k tó .  
rycb  był na  iednym z w a n y m  S a n sc u lo t t e  K o n t r a .  
A d m i r a ł  M a r t in .  I n n e  o k r ę ta  n ie  mogły  ż a ­
d n y m  sposobem  dać r a tunku  p ie rw sz y m ,  do bo-  
iu s t a w a ią c y m .  Nieprzy jac ie l sk ie  dwa o k r ę t a  
pos t r ada ły  m a sz tó w ,"  ieden  w nur tach  pogrążo­
n y ,  a ieden p r z e z  naszych  w z ię ty .  A n g l i c y  
d w a  nasze  o k r ę t a  zabra li ,  i n n e  co fnę ły  się w  
d obrym  porządku.  N i e  mogę ci innych  t e y  
b i tw y  szczegu łow  donieść,  a l e  to w y r a ź n i e  d o ­
noszę,  iż z s t r o n y  n a s z e y  porządek  n ie  n a y le p -  
Szy był za c h o w a n y .

D o ch o d z ą  t e ż  o t e y ' b i t w i e  p r z e z  T u r i a  
w iadomości ,  ż e  okrę t  S z w e d z k i  p r z y b y ły  .do G e ­
nui* oznaymił ,  i ż  dn ia  13. M a r c a  F l o t t a ,  k tó rą
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m n i e m a n o  t y ć  H iszpańską  z łączy ła  s i ę  z  F lo t tą  
A n g ie l s k ą  i  N eapo l i ta r i ską  tak dalece,  że  skom- 
b in o w a n e  okręca mia ły  42. żagle ,  a gdy bitwa d„ 

,>14.' z  r ana  m ię d z y  t e m i  i F ra n c u z k ą  r o z p o c z ę -  
ł a  się eskadrą ,  A n g l ic y  dawali ognia z a ; m a t  od 
f r o n tu ,  a Hisz.pani z flanków k r z y ż o w a l i  kule,  
p r z e z  co F ra ncuz k ie  okręt a mus ia ły  z a c o f n ą ć  
s ię  ku w y sp ie  K o rs y ce .  D oda ie ,  że  ku w i e c z o ­
r o w i  b iiących się p r z y to m n o ś ć  zn iknę ła  z  oczu. 

S  Z  W  E  C  Y  A .
Ze Sztokolmu d.  24. Marca.  W s z c z ę ł o  się 

n ie ia k i e  p o r ó ż n ie n ie  m ię d z y  na s z y m  i L o n d y ń ­
skim  D w o r e m  z  p r z y c z y n y  otWarcey o k a z y w a -  
nia p r z y ia ź n i ,  od G u b e r n a t o r a  w yspy  S t  B a r th e l "  
m y  dla F ra n c u z ó w .

M i n i s t e r  H iszpański M a rk is  de  Mouzquiz» 
i  t a k ż e  Portuga lsk i  K a w a l e r  de S ouza  oba od  
sw o ich  D w o r ó w  odebra li  p o z w o le n i e  z tąd  się o d ­
dalić,  a o s ta tn i  m a  ob ieżdżać  n i e k tó r e  D w o r y  
N i e m ie c k ie .  W k r ó t c e  audyencyą  m i e ć  będż ie  
p o ż e g n a n ia  u K ró la  I m e i  i R e g e n t a .

.S  Z  W  A  Y C  A  K  Y  A .  '
Z  Benit] dnia  29. Marca.  L i c z n i  F m i g r a h c t  

F r a n c u z c y  n aw e t  k tó rz y  broń  m ie l i  w rę k u ,  p r z y ­
l a w s z y  na  siebie  t y t u ł  r z e m i e ś l n i k ó w , s łu ż a l ­
có w ,  w ieśn iaków  pow raca ią  do kra iu  swego. R a ­
chują takow ych  p rzynaym -n iey  do 50. ty s ięcy .

W  K a n to n ie  Z u r y c h  dotąd się n ie uspokoiły  
i e s z c z e  r o z r u c h y .  K a n t o n y  S c h e w i z  i  G l a r i s  
zda ią  się c n y m  ſp rzy iać .

d ó n i e s i e n i e ,
'Pewny Pan o mil  11. od W a r s z a w y  mieszka- 

iący , iyc .zy  sobie mieć Metra w  domu do ecfukakyi 
Córek umieiącego grać na Fortepianie i . t a ń c z y ć ,  

J t o b y  takie talentu p o s i a d a ł a  chciał sie_ pndiąć te­
go obow iązku ,  ma się referować do kamienicy S u k -  
ceſsorow n iegdy  S z l:  M araszk iew itza  p r z y  Procho­
w n i  pod Krem 604.  s to ią ć e y ^a  tam od Ur: B r z e ­
skiego w tey kamienicy na tyle  na d ru g im  p ię t r z t  
mieszhafaccgo odbierze in fo r m a t y k  *


